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S t o s o w n i e  d od ec y zy i  ogó lnego  zg ro ­
madzen iu  z dnia  2 8  Lu t ego  r.  b. ,  w z y -  

.w an iy  PP .  A kc y o n a r y u sz ó w  K i a k o w s k o -
 ^Górno  - Szląskićj  Kolei  ż e l a z n ć j , ażeby,

P o p a d a j ą c e  im za rok  1847 p r o c e n t a ,  p rzez  z a -  
m | anę  k u p o n ó w  d y w id e nd y  na c z l ć r o - p r o c e n t o w e  
, p i e r w s z e ń s t w a ,  a to sk ł ada jąc  po d w a d z i c -  
®?la ' p ię ć  k u p o n ó w  d y w i d e n d y  *) N. 1 ( w  p o l -  

•ch i n i em iec k i ch  od dz i a ł ach )  za j e d n ę  akcyę pier-  
^“ń s t w a  z lOciu  k u p o n a m i  od 17 L ipca  r. b.  

wszei\ain,ana k u p o n ó w  dy w id e n d y  na akeye  p i e r -  
nie  3 u % a ’. o db ęd z i e  się od 21 L i p c a ,  do » ł ą c z -  
Kassie ^ ' e r Pn ' a r b. w  W r o c ł a w i u ,  w  G łówi i ć j  
w ie  w  G łP ' v ° r c u  Kole i  G ó r n o  S z l ą s k i ć j ; w K i a k o -  
s k o - G ó r n o ^ n pJ Kas s i e  w D  w o r c u  Ko l .  i K r a k o w -  
pe n h e i m a .  *łs k i ć j ;  w  Be r l imo  u sy nó w  M. O p -

PP-  Akcyo„
po nam i  dvwi , i^ a.S2e zec l>cą Pn d a c w ra z  z k u -  

n<Jy i spis  n u m e r ó w  tychże .
K r a k ó w  dn i a 2(> , . 1Q. Q ,

*■£ L ipca  1848  roku .

Młyrekcya.
P o n ie w aż  d o w i a d u j ^ "  7  . .

z pod

a* częśc i ej  p o n a w i a j  J y 8S,ę
' 8«h,  a n a w e t  m o r d e r s Ł V '  a^ ' ' °  " a
^  adzy j„ wn ic  w y ł a m u j ą ^  2 “ u ' ? '  ‘ ‘  H 
i ^ o d c m  nie  tylko z a d i j h y  £  ^ t w a , czego 
^ k o n a n i e  t a k o w y c h ,  j a k  oy &  T ^ a ', '
&  *  N iedz ie l e  ś ród b i a ł ego  dnia 

baR n e X r  klÓr?y.,.ch ,o p ó w  .p r zyby łych na r a tun ,
przez 

iek

dego r a zu  d r u k i e m  ogłoszony,  a w s w o im  czas i e  t a m  
gdzie  należy p r zed s t aw ion y  - J z a l b o w i e m  czas j u ż  
ażeby b a r o a r z y ń s t w u  i o k r u c i e ń s t w u  c i em n ow ie cz -  
ne tnu  , w  naszym w ie ku  19lym w szelkiem i sposo­
by raz na zaw sze  kon iec  po łożyć —- boć przeci eż  
i w  w o j s k u  zna jdu ją  się l udz i e ,  k tór zy  znać  muszą .  
co lo są święte praw a lu d zko śc i i k t ó r zy  za p i ć— 
ni Lid ze , k t ó r e  nie od k a m a iy /li , nie od C esarza, 
ale od JSUrodu b i o i ą  — uczuć  na j świę ts zych  —  U 
czuć  l udzkośc i ,  wo ln ośc i  i h o n o r u ,  nie z ap rzedal i  
W  t ak im b o w ie m  r az i e ,  cóżby też po zo s t aw a ł o?  
zems t a  o so b i s t a ,  t a j e m n a ,  zd r adz i eck a  — a jaki  sku 
t ek  o s t a t e c z n y ?  A na rch i a  —  u p a d e k  m o n a r c h i i  U 
p r a szamy  p rze to  wsze lk i e  w ła d ze  n i ech  się zas ta  
n o w ią  nad  tym w aż ny m  p r ze dm io t e m  —  n i ech  w i e ­
dzą  , że j e d n ć m  z na jp r a w d z i w s z y c h  naszych  p r z y -  
s ł o w i ó w  n a r o d o w y c h ,  a k ió r e  z a w sz e  się w  his to-  
ryi t ak w ie lk i c h ,  l ak  h i s to rycznych  c ie rp i eń  naszych 
s p r a w d z a ł o ,  j es t  t o :  n Póły dzban wodę n o s i ,  a ż  
się w  no urwie.*  Chcemy  poko ju  i mi łośc i  — bąd ź ­
cież ch r ze śc i anami .

Odpowiedź na a r ty k u ł D ra IF arszauera  
u) N r .  107 Ju trzenki.

Nie mieszae Bracie,
N a c z c i l i  s ę n ie  z n a c i e

M ( I hLa . 5 SrÓ . . ł*6 °  dnia dzi*ewcz
baKnrf ~  lÓrzy ch , ° P o w  P rzybyłych na ________
W n i e j ^ ' " '  r o zpędz i l I -  p o n i e w a ż  obelgi  na j s zano -  
c° r a z g j ! OSobon» p r z ec h od zą c ym  przez  ż o ld a c tw o  
b° j em —  I" nożą> 8 to  z o d g ra ż a n i e m  rzezią  i roz-

s0 b 7wa te l i  RoCdl 5 k ó w an I ! m y i ' w .‘ .v1w a m y 
P ' eszn iói i i  ,i. nt,szyc l l » a z <-*hy n a m  j a k  n a j -  

«z L in ych  b a r b a r z y ń c ó w  | j “ ?dy  . ,° ‘ -Vn l a k o 'v J'ch  
ł ° w iadal i  i za ś wiadcza l i  1  1 i P o d s t a w i a l i ,  o-

    a l a k o w y  zost an ie  każ-
*\ n  .  ,

Uń *y P^przcdnicni obwiemozen’
WrłV| <ly^widendy N r. 1, ^ m l iu j o n e '?  " ,J ,nie zam i" sl kupo- 

r - 1  * I b .  a, e  ' l  k u p o n y  ^ c e n t o w e

Gdybyśmy  Cię n ie  znali  P  H Y a r s z a u e r ,  sądz i l i ­
byśmy,  że j e s t e ś  od b ió rokracy i  na s ł any  i p r z e k u ­
p iony,  abyś  dla po t ępi eni a  r od aka  rzecz s a m ą  z s i e­
bie  j a s n ą ,  s a m ą  z s i eb i e  czystą ,  l ada j ako n a k r ę c i w ­
szy ,  p o d d a w a ł  pod Sąd pub l i cznośc i  i chc i a ł  aby  
Cr w ie r z on o  w t ć m , na czćrn się ani  z n a s z ,  an i  
w i e s z ,  o czćrn p i s a ł e ś ,  a p isałcs  j uk  Ci p od yk to ­
w a n o .  —

W  o b ro n i e  P. Ma jews k i eg o  nie  m i a ł e m  na  ce-* 
lu po t ęp i en i e  J a n u a r a  j a ko  S t a r o z a k o n n e g o ,  j uko  
tw u je g o  p W a r s z a u o r  w s p ó ł w y z n a w c ę  w ia ry  — bo 
u m n ie  poczc iwy  J zr ae l i t a  l ub  ka to l ik  j e d n a k o  j es t  
c e n i o n y ;  różni ca  w ia ry  nie  s t a n o w i  różn icy  w  sza­
cu nk u ,  o ce n i a m w  n im b ra t a  i m i łu j ę  j a ko  poczc i­
w e g o ,  ale po tęp i am za w sz e  złych ludzi  i n ie  nawi-  
dzę  zb ro dn i a r zy  i o s z u s t ó w  czycha j ącycb na cu dzą  
w ła s no ść ;  m ó w i ę  w  ogó l e  n ie  ub l i ża jąc J a n u a r o w i  
bo  j e go  ani  z n a m ,  ani  w ie m  o sk u t k u  p r o c e s s u . —  
Nie  tylko t o  było posz l ak r*m dla  p. M a j e w s k i e g o ,  
d °  użyc ia  s t rykeyi  że J a n u o r  s t a ł  obok  c h ł o p ó w ,  
a le  ź e  w  chwi l i  d o k o n a n i a  czynu stojący p"zy n ich  
J a n u a r ,  by ł  od  n i ch  o k r a a z i e i  c z te r ech  R e ń s k i c h
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o b w i n i o n y ,  a przy a r e s z t o w a n i u  go chcia ł  się r a t o ­
w a ć  uc i eczką — co było do s t a t eczną  dla p. M a j e w ­
s k i e g o ,  w  s p r a w a c h  t ak  zw an yc h  u l i c znych,  do u -  
życia  ś rodka  p r a w e m  do zw o l o ne go .

N ie  dosyć  że J a n u a r  j e s t  ob yw a t e l e m op ł a ca j ą ­
cym po da tk i  i ma j ącym p r a w o  g ł o s ow an i a ,  p o w i ­
n ien  być do tego poczc iwy m,  a n a w e t  gdyby  był  
d e p u t o w a n y m ,  sko ro  był z łapany za gorącym u -  
c zyn ku ,  może  być a r e s z t o w an y m.

O  z g r oz o ,  j ak a  p r z e w r o t n o ś ć !  p. W a r s z a u e r  
s z anu j e  p. M a j ew s k i e g o ,  j ako  s zko lnego  sw e g o  k o ­
l egę  s zanu je  go j a k o  rodaka ,  a ha n i e bn i e  go ocze r ­
n ia ,  z a r zuca j ąc  m u  n i e s p ra w ie d l iw oś ć  w  p o s t ę p o w a ­
n i u ,  k tó re j  p. Ma j ews k i  ani  p op e łn i ł ,  ani  s p r a w i e ­
d l iwośc i  n a ru s z y ł ,  bo pos t ąp i ł  wed l e  p r zep i s ów  p ra ­
w a  i nic m u  su m ien i e  nie ma do za r zucen i a ;  s p r a ­
w ie d l i w o ś ć  b o w i e m  n ie  zna wz g l ę dów ,  mierzy wszys t ­
ko  z i m nym  roz sądk i em i zw rac a  d o g r a n i e  o d w i e c z ­
n e g o  po rz ąd k u .  N ic  móg ł  z atćm p. Majewsk i  mieć  
w z g l ę d u  ani  na sz l achetność  u rodze n i a  I a n u a r a , a n i  
na  j ego  wyższość  z s t o s u n k ó w  fami l i j nych.

T a k i ć m  to p o s t ę p o w a n i e m  w rzeczach  nam o b ­
cy ch ,  n a r aż am y  tylko s i ebi e  s amych  na smićch  i 
p o g a rd ę  u b i ó r o k ra tó w ;  — oni  korzys tać  nie o m i e sz ­
k a j ą  z naszej  n iezgody ,  ich to j e s t  j edynóin życze­
n i e m  i rozkoszą ,  abyśmy  między sobą  za w sze  w 
niezgodziCj  żyli, a oni  aby z tego po różni eni a ,  j e ż e ­
li n ie  korzyści  to p r zyna jmn i e j  t r yumf  odnieś l i .

N i e  dosyć  p a n u  W a r s z a u e r o w i  na p r z e k r z y w i e ­
n iu  s a m e g o  czynu  aby  o s ł aw ić  s w e g o  s zko lnego  
kol l egę ,  a le  dla ug o dz en i a  w  s amo,  że tak p ow ie m  
se r ce  p. M a j e w s k i e g o ,  na  d o m i a r  sw o je go  z a d o w o l -  
n i e n i a , p o w o ł u j e  się do  ś w i a d e c t w a ,  k tó r e go  n ik t  
n i e  ż ą d a ,  bo s am w  s w ć m  t ł u m a c z e n i u  p o w ia d a  że 
z na g r o m a d z o n y c h  w  ulicy I z r ae l i t ów  ki l ku tylko 
by ło  d e l e g o w a n y c h ,  k tór zy  za w ie s zen i e  w  u r z ę d o ­
w a n i u  p.  M a j ew s k i e g o  w ymog l i .

Z re sz t ą  o św ia d cz am  p. W a r s z a u e r o w i  iż u n i e ­
w in n i a j ą c  p. M a j e w s k i e g o ,  nie  mie l i śmy za zle p. 
B e t t o w i  i i nnym że s t anęl i  w o b ro n i e  sw e g o  w sp ó ł ­
w y z n a w c y ,  dla tego my ani  pó ł  s ł o w a  p r z ec iw k o  
m m  nie wyrzekl i  —  ale się j e m u  t e r az  dz iw im y  iż 
s i ę  dał  nak łon i ć  do  o d p o w i e d z i ,  k tó r a  do celu nie-  
d o p r o w a d z a ,  a zd r adza j ąc  w nim z au fa n i e ,  z r y w a ­
j ą c e  węzeł  przyjaźni  s zko l ne j ,  nie na jkorzys tn i e j  go 
w y s t a w ia  i n a p r o w a d z a  każdego  na lo o n im p rze ­
k o n a n i e  iż do  wszy t l k i ego  m oż e  się nak łon i ć .

A  że  podp is  p.  W a r s z a u e r a  nie n ad a ł  w a ż n o ­
ści  wykrzy  w io n e m u  p rzezeń  c z y n o w i ,  tak też i mój  
po d p i s ,  o k tó ry  tak usi lnie s ię d o p y t u j e , n ie  t w i e r ­
dzi  bardz i e j  p r a w d z iw o ś c i  c zy nu ,  j ak i śm y  podal i .

Zeb y  zas p rzec i ąć  na za w sze  po l em ikę  w  r z e ­
czy tak czystej  i u tw ie r d z i ć  o niej  p.  W a r s z a u e r a  
p r ze k on an i e  do no s i m y  mu  iż pp.  Izr ae l i ci  od skargi  swój  
U! zę dow n ie  o d s t ą p i l i , c zem do w ied l i  iż ma j ą  więcej  
n , ż G u  za s t an ow ie n i a  i r ozw ag i .

z ec i e
frazes

. s ' ę  zaś lycze gada n in y  pa n a  O.  G.  w  Ga- 
le K rn ko ws k i ć j  Sobo tn i ć j  N. 170 znmicszczonć j ,  
Eesami ,  wy krz yk n ik am i ,  p o r ó w n a n i a m i  bez  zwią-

s i edzeni ach z g ro m a d z e ń  d o b ro c z y n n y c h ;  —  n a t r ą -  
c imy  tu  j e d y n i e ,  że w ła śn i e  te dz i ec i ,  k tó r e  się 
sp o d o b a ł o  m u  n a z w a ć  zkamien ia ł e tn i  pos t ac i ami  i 
t. d. przy wys t ąp i en iu  tej zimy w  sz tuce  „S tudni a  
Ar tezyj ska* zachwyci ł y  i rozczul i ły  do  żywego  całą  
Pub l i c zność  K r a k o w s k ą ,  w yk on yw a j ąc  z zup e łn ą  
pr ecyzyą  w yć w i c z o n y m  doskona l e  żo ł n i e r zom w ła ­
ś c i wą  ruchy i ob ro ty  wo j sk ow e .

A le  p r z ebaczyć  m u  nie m o żem y  n i ed o r zec zn e ­
g o ,  w  n i e w ła śc iw ć t n  m i e j s c u ,  w ys t ąp i en i a  ze sw o-  
j e m i  u w a g a m i .  Mogą być u s t e rk i  w  k i e r o w an i u  
Z ak ł adami  d o b r o c z y n n e m i , t ym ba rdz i ć j ,  że j e  t y l ­
ko p r o w a d z ą  w ła snć in  m ie n i em  i p o ś w i J P e n i e m  O-  
b y w a te l e ,  bez żadne j  p r a w ie  pom ocy  od rząuu ,  ale 

« czyż to w  Ga ze t ach  miejsce  p ro s to w a n ia  t a k ow yc h .  
W sz ak ż e  w  s t owa rz ysz en i ac h  dob roc zyn ny ch  k r a ­
ko w sk i ch  p r acu j ą  o b y w a t e l e  z r ze t e lnego  p o ś w ię c e ­
n i a ,  na cz łonka k a ż d e m u  p rzys t ęp ,  pos i edzen ia  o d ­
b yw a j ą  się publ i czne .  C zem uż  się « i ę c  a u t o r  nic 
p od p i s a ł ,  n i e z a w o d n i e  wszys tkie  zg ro m a dz en i a  d o ­
b r o czy n ne  pospi e szy łyby  z p a t e n t e m  na członka  dla 
n i eg o ,  aby j e  r aczvł  w sp i e r ać  s w o j ć m  tak w y so -  
k i ćm ś w ia t ł em  i tyle a r c y z d r o w ą  r adą.  A jeżel i  zaś 
jak się s am w y r a ż a ,  był  c z łonk i em i p r zemawia ł )  
dla czegóż u s t a ł  w  c h w a l eb n y ch  z a m i a r a c h ,  kiedy 
d ob rz e  w i ć ,  że  m i e j s cem roz s t r zygać  i u l epszeń  
■wszelkich są pos i edzeni a  z g r o m a d z e ń — wszak  a u ­
to r  ż adnego  innego  nie  ma  z a t r u d n i e n i a ,  a j a k  u- 
żyw a  m a j ą t k u ,  zw łaszcza  j ak  na j e d n ę  o s ob ę  dość 
zna c zn eg o ;  gdybym tu  pub l i c zn i e  w y m ie n i ł ,  zariJ'  
mien ićby  się tylko mus ia ł .  N iechże  w ięc  n ie  po ­
mna ża  liczny k rzykaczy ,  k iedy u nas  działających 
j e s zcze  tak  m a ł o — kiedy m u  raczej  dzia ł ać  przystało 
by.  Nie  t r u d n o  to k ry t y k o w ać  d rug i ch ,  ale nie tak 
ł f l iwo zdz ia łać  co c h w a le b n e g o .  D o t y k a n i e  w iek‘ 
spos ób  p r z e w o dn ic z ąc y ch  zak ł a dami  d o o r oczynnemi  
tylko psu j e  s p r a w ę  u bo g i c h ,  bo mniój  wyt rwałych 
mog ło b y  s p o w o d o w a ć  do u sun i ęc i a  się od spóidzi®'  
ł a n i a — z t aki ego uż yw an ia  przez  nas  wo lnośc i  drU' 
k u ,  tylko r a d u j ą  s ię n ieprzyjac i e le  nasi .

I z n o w u  o ile na m  w i a d o m o ,  a u t o r  rzeczone '  
go a r t yku łu  w  r o k u  j e szcze  181!) w  Pa mię tn ik0 
W a r s z a w s k i m  zamie śc i ł  w p r a w d z i e  r o z p r a w ę  o z*' 
k ł adach  d ob ro cz y nn yc h  w P a r y ż u ,  a le  nastęnn'® 
p racu j ąc  z p r ze ko na n i a  t y l k o ,  bez  p r z e r w y , p rzesz ’0 
lat  d w a n a ś c i e  i to w e  wszys tk i ch  zak ładach  dob ro  
czynnych  k r a k ow sk i c h  — śmia ło  t u ,  pub l i c zn i e  w y '  
znać  mo że m y ,  że na żn dn em  z pos i e dze ń  nie w l ' 
d z ie l i -my a u t o r a ,  ani  w  ża d n em  a r c h i w u m j e g °  Pr<̂  
j e k t ó w  r eo rgan izacy jnych  nic znaleź l i śmy — w z yw a  
iny go p r ze t o  n m i c j j z C m , t e i n c z a s o w o , aljy swj°J 
p ro j ek la  w  tym względz i e  w ła ś c i w y m  . ^ ‘| k ,i,d o^  
p rzed łożyć  r aczy ł ,  bo  z a p e w n e  na posiedzenia® 
zg ro m ad ze ń  do b ro cz y nn yc h  u c h w a l o n e m  z o s t a n ą  
aby go o to u r z ę d o w o  z a w e z w a ć ,  właśni*3 
w yc h o w a n i u  do b ro czy nn e i n  dzieci  na j t r ud n i ć j  o r 
dę leka rską .

zk u  i następności n a sp ik o w a n ćj , za n iegodną o d p o ­
w ie d z i  uznajemy. J °  ^

(a. k.) W  od p o w ied z i  naszćj* na artykuł: —  „O
n i c d o r z e c z n ć m  p r o w a d z e n i u  dziatek w  Z a k ł a da ch  nu

i : __________ L u  K n ł f t P t o  U r a L . . n - e l  1 ;; - kr .  .  ,  J  .

I le ob y w a t e l e  K r a k o w a ,  są  sko rymi  uo  w ®zC„ 
(ich c h w a le b ny ch  z a m i a r ó w ,  chę tnymi  w  d a l ka . 
do b r ocz yn nyc h  - n i echże  a u t o r o w i  i to za ^ 0VVj | 8 
s t a n i e ,  że w ła ś n i e  w  cza sach  o s t a t n i c h ,  l y |C .z j6 
K r a k o w a  o p ł a k a n y c h ,  d w ie  Och ron y  p o w s t a ł y ,  S 
180 dzieci  m o r a ln e  o db i e r a  wyksz t a ł cen i e  i to  z 

n i e u o i z e e t m - i -  ućiuieK Nak ładach  nu -  w u  j c dv n i e  z p o ś w i ę c e n i e  o h  watef s  ( jegc
blicznych* -  w  G azec ie  K rakow skićj Kr. 178 z d'nie JDJ | j  ' gdyby byl autor obeznany z w
8  Sierpnia  I). r. za m ieszczon y  -  me- będziem y t o -  kiem cz y n n o śc i ,  w ie d z ia łb y ,  i o  każdy zakład# d
czyć rozpraw y z autorem  te g o ż ,  o ile j eg o  u w a g i  broczynny w  m i e j s c u  utrzym uje  Księgę w i z y ,
s ą  s łu s z u e m i ,  b o  ta k o w e  ulegną rozb io row i n a p o - rój k a żd e m u , n a w e t  nio c z ło n k o w i w o ln o  sw o je



a
wagi  z am ie śc i ć ,  k tór e  na s t ępn i e  na  posi edzen i ach  
rozlrzćjsdiiemi bywa ją .  *

VV ko ń cu  ogólną  tu  z amie śc imy  u w a g ę ,  ż e k t o  
z j ak i ego  bąć ro dza ju  e g o i z m u ,  przyczyni a się do 
jdesnnsek pomiędzy  n a m i ,  t en  na jw ięk szy m j e s t  
Ojczyzny n i e p r zy j ac i e l em ,  bo  tylko b r a t e r s k ą  ogó l ­
ny zg o d ą ,  s i lnymi być możemy .

K r a k ó w  d. 9  S i e rpn i a  1848 r.
J . G.

A U S T R Y A .

IF iedeń  7 Lipca. —  W y s ł a n a  do In s b r u ku  de-  
Putacya s e j m o w a  p rzybę dz i e  dziś po po łu d n i u  do 
stolicy na s t a tku  p a ro w y m  który przed n ią  wysł ano ,  
t y m cza sem  ob iega  po mie śc i e  r ados na  pogłoska ,  że 
cesarz i cały d w ó r  j ego  w  p rzec i ągu  j e d n e g o  ty­
godnia ma  do swo je j  stol icy po w róc i ć .  J u ż  od t r zech  
jtai lękaj ą się m ie szkańcy  W i ć d n i a  r okoszu  r e p u b l i ­
kańskiej pa r t y i ,  co już poj edyncze  p róby  z a p o w i a ­
dały. J e d n a k  panu j e  na jw iększa  s p o ko j n oś ć ,  a g w a r ­
dya n a r o d o w a  dos t awszy  od min is t ra  wo jny  po 60 
ó a b o j ów  w d a rze , j e s t  na j l epszą  r ęko jmią  p r ze c i w  
oalszym u s i ł o w a n io m  tego rodzaju .  P om ię dz y  n o ­
wymi min i s t r am i  zaszkodz i ł  soLie w ie l e  w opini i  
Publicznej  p.  S z w a r c c r  przez  po da n i e  p ro j e k tu  w 
radzie m in i s t r ó w ,  aby  s k a r b o w e  kopabi i e  s r eb ra  i 
juota na rzecz  p ry w a t n y ch  o s ób  sp r zedano .  G d ­

yba ły  s ię (U wc zo ra j  i dziś w o j s k o w e  uroczys tośc i  
? zmai tego znaczen ia .  P i e r ws za  na cześć od ro d ze -  

n*a j ednośc i  N ie m i e c ,  k tó r a  się zw ic h nę ł a  zup e łn i e  
z łożenie  korony)  c esar ski e j  przez F ran c i s zk a  1 . (6  

“j j P p i a  1804  r.
Wszys tk ie  g w a r d y e  n a r o d o w e  zebra ły  się z nie- 

z a łogą t u t e j s zą  na s t oczys to śc iach  w a ł ó w  
ż k a i , ^  r o z w in i ę t o  sz t anda ry  z t r ó j b a r w n e m i  w s t ą -  
w o j ^ J ^ m i c c k i c h  k o l o r ó w  a w ko ńc u  c e r e m o n ia  
Dzisiaj o i r zyinat a b ło g o s ł a w ie ń s t w o  kośc i e lne .—  
b o ż e ń s t ^ 0 zg r omadz i ł o  się wo j sko  na ża ło b n e  na-  
Włoszech°  Za P°logłych naszych  w o j o w n i k ó w  w e  
licznie sic 113 k tó r e m  t akże  i g w a rd ya  n a r o d o w a  

" * ^ a j d o w a ł a .

W Ę G R Y .

n a r ó d / z  S h w o K t ó 1 J u l r 0 - ■ 1,(,0n g w ar dy i  
ł u d n i o w a  s t r onę  w  .°,nCner ;sk i eS°  Wj h ł tszyć W [’° '
t y ł  t akże  pu łk  lanH8 ‘e r - CZ0‘ aJ ' ,0 M !,l ,niu ł) r zJ- 
%  sie także  ku nmV<i ry lia !ili,tl' u p a r o w y m .  o d e  
Przyj ac ie lowi  naszej  » do walkl  l) r zec ,w n , e -
ÓJ» iadczy l i  parlaił i?KłJC*f eny- Il l irtyS,'-V P o w s t a ń c y  
2* 4p i ą  ani  k r o k ,  b 0 , nr *ow i  w ę g i e r s k i e m u ,  ż e  m e  
ft te d la /a ,  zd o b ę d ą  potńoew Boga i cesarza
króla Ste r ana posi adal i  wszys tko  / ° ’ c0 za
?.fc Pows tańc y  pracuj-) koło dow ,a ,Ju J 7  Slę9  rzece .  A więc  wą tp i ć  " 7 u ™
^  B e ck sk e r ek .  r ozpoczn i e  l r ?eh,a “  a a,Łp na 
8ow Bęgi i Cissv.  V niechybni . ;  od b r z e ­

g i .  t r . )

Dnmf*raj>a ^  S ierpnia  Ak ademicy

S  w y b t f  r  T l  łPUJll Cf  Po s t j . ' ° w i c n i e :
f f e  Celem będz ie  21 L  v ' , P r a e s k i c h ’ a
na,bytM -  p r a w  i s w ł l  , ,c w szystk ich  dotych czas  
° ty e g « ła  dziś no mi akademii prags.M^j i t. d-

J W ł c a  żą f f a h i e S  a b r i y  tjl a d °  P o d P i s u > za T 
^'^ zn iów  zamkniętych yw wypu.SZCW)no na w oln ość  

zamku pragskira , i odda-

C ZEC I IY .

nych pod  . nkwizycyą .  Po d p i s an i  ob yw a t e l e  chcą  
ręczyć  za obw in io nyc h ,  Petycyą  tę  pos ł ano  de  mi- 
n is t e ryuni .  Z resz t ą  z a w ia da m ia  b u r m i s t r z  D r .  W a r ­
k a ,  że  p r ze sa dz on e  są w ie śc i ,  j a k o b y  s i ę ż l e  o b c h o ­
dz on o  z w ię ź n i a m i ,  o czem się zg ro m a d ze n i e  d e ­
p u t o w a n y c h  p rzez  kornmissyą  ś l edczą  do t egc  w y ­
z n a c z o n ą ,  do k ł a dn i e  p r zek on a ł o .  ( O d r z .C .)

W i a d o m o ś c i «z a g r a n i c z n e *

P R  U S S  Y

B r l i n  7 Sierpnia . Dz ień  wczo ra j szy  o k t ó ­
rym tyle z a t rważ a j ący ch  roz sze r zano  w ie śc i ,  p r z e ­
mi ną ł  s p o k o j n i e ;  z g ro m ad ze n i a  pod  l i pami  nie b y ­
ły j u ż  t ak  l i c zne ,  lecz g w a r d y a  i pol ieya ciągle  na 
nogach .  P r z y a r e sz to w a n o  pod  l ipami  d e p u t o w a n e ­
go Dra S t e i n a ,  i mus i a ł  kilka godz in  w  w ięz i en iu  
p rzes i edz ieć  (Cor. B .)

Mi n i s t e r  Mi lde  o św iadczy ł  dziś depu t acy i  z p ro -  
wincyj  ws cho dn i ch  pa ń s t wa  p iu sk i e go  t j .  P o m o ­
rza , Mar ch i i ,  P o z n a n i a .  P ru s  i S ak so n i i ,  że  rząd  
idąc za p o t r ze b am i  czasu wyznaczy ł  1 mi l i on  tal.  
na  b u d o w ę  s t a t kó w  wo je n ny ch  w  po r t ach  mor za  
b a ł t y ck i e g o ,  i t e  p i en i ądze  nie do F r a n k f u r t u  lecz 
do  P rus  wscho dn i ch  p r zes ł ane  być m a j ą ,  aby się 
t a m ż e  p r aca  koło (loty n i emieck i ć j  j ak  nnjpr ędzć j  
r ozpo czą ć  mogła .

D ru k a r ze  pos t anowi l i  w y t r w a ć  w  s w o j e m  p o s t a ­
n o w ie n iu  i nie  w p rz ód y  p r z ys t ąp i ą  do r o b o t y ,  aż 
im dz i enna  p ł aca  p od w y żs zo ną  zos t anie .  Dla  tego  
t e r az  spóźni a j ą  s ię l ub  ca łk i em nie  p r zychodzą  g a ­
zety ber l iński e .

N I E M C Y .

Frankfurt. 4  Sierpnia . W y z n a c z o n o  komls syą  
k tó r a  m a  wejść w  uk ł ady  z Pap i eż em  wz g l ęd e m 
zn ies ieni a bez że ńs tw a  d u c h o w n y c h .  —  W o j n a  z D a ­
nią  dalćj  p r o w a d z o n ą  będzie .

A N G L I A .

Londijn  4  Sierpnia . Do  I r l andy i  p r z y b y w a ją  
j e s zcze  c od z i e nn i e  n o w e  w o j s k a ,  ok rę t a  w o je n n e  
p r z e s u w a j ą  się z j e d n e g o  s t an o w i sk a  na d r u g i e ,  
w o j s ka  są  w  pochodz ie ,  pol ieyu w y s z u k u j e  b ron . .  
Na  l em  miej scu,  gdzie  zaszła p i e r w s z a  potyczka 
k o n s t a b ló w  z po w s t a ń c a m i ,  z a b ra n o  p rzesz ło  400-pik 
i 6 0  sk r z y ń  za p a só w  w o j e n n y c h  różnego  rod z a j u .  
W  K o rk  zaś i i nnych  m ie j s cac h  m a ło  b ro n i  w y ­
kryto,  choc i aż  dw ó c h l e tn i e  w ięz i en i e  czeka  t e g o ,  
którvb» w  p ro w in cy i  pod  p r a w e m  p rz y m u s u  z o s t a ­
j ą c e j ,  w  9 dn i ac h  wszystkiej  b i o n i  nie wyda ł .  Po .  
p łoch o g a rn ą ł  z w ią zk ow yc h ,  k luby r o z w ią z u j ą  s ię 
d o w ó d c y  j i c i ek a j ą .  0 ’B r i e n , M eg hc r ,  i Rejl ly p o ­
d o b n o  dostal i  się. w  G a l * a y  na  p o k ł a d  ok rę -u ,  m a ­
j ącego  odp łynąć  do  A m c ry m ,  i j y ,„  sp o s o b em  u -  
ciekl i  szczęś l iwie.  M eaghcr  chodzi ł  kilka dni  w  u -  
b io j ze  kob i ecym.  Cały  kraj  ma  j u z  być  s p o ko jn y . -  
Globe po w ia d a  l ud  na p ro w in c y i  j e s t  da l ek i m  od 
p o w s t a n i a  i w y ś m i e w a  się z tych,  co p o d łu g  n ich 
p od a j ą  w  n i e do rz ec z no ść  i g łupo to  p r ó b o w a n i e  j a ­
k i egoś  p o w s t a n i a .  Ty lko  po  w ie lk i ch  mia s t ach  m ó ­
w i ą  iż na jn iż sze  klassy l u dno śc i  tóm się zarazi ły.  
Tim es  pisze t a k :  Duch  p o w s t a n i a  w  Ty pe ra ry  P rzy ­
t ł u m i o n y  na  c t iw i l ę ,  lecz nio zniszczony.  8  ychac ,  
żc  s ię l u d  o s t r z e n i e m  b ro n i  z a jm u je ,  i ze  na p r o -



wincy i  za raz po  ode j ś c iu  wo j ska  przyjdzie do  n o w e ­
go po w s t an i a .  Każdy  p o j m u j e , że  u p us zcz en i e  t ro-  
chy k rw i  n ie  u leczy f e b r y ,  j a k ą  w zb ud z i ł o  ki lku n a ­
cz e l n i kó w .  L u d  oczeku j ąc  w k ró t c e  przybyci a O  
B r i e n a  i j ego p rzy j ac ió ł ,  u zb r a j a  się do no w ć j  w a l ­
ki. Ty lko  s u r o w y ,  baczny  rząd  w o j s k o w y  może  
k ra j  od  tego nieszczęści a r a t o w ać .  Po ru s z e n i a  C  z a r ­
t y s tó w  w  Anglii  i Szkocyi  w s t r zy m u je  pol i cya  przez  
a r e s z t o w a n i a  i s u r o w ą  st raż.

Najnowsze wiadomości.

Słychać  ż e  chłopi  w  Po zn ań sk i e m  napadl i  na Po

Doniesienia

zn ań  i w i e lką  t a m  r zeź  sp r awi l i .  —  W  Ber l i n i e  ma 
być  r ew o l u cy a .  —

PRZYJECHALI DO KRAKOWA 

Od dnia  8  do dnia  9  Sierpnia.

Schu l z  Hen r ye t t a ,  W o l s k i  Ignacy,  o b . ,  D z i e d u -  

szycki  T y t u s ,  F e d e r o w i c z  J an  o b . ,  z Galicyi.

Wyjechali x Krakowa.

N ow ow ie j s k i  z synem,  S k a r b e k ,  do  Galicyi .

Urzędowe.

4

N e r  4743 .

C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ 
M ia sta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Na  zasadzie  Art .  12  Ust. Hyp.  z r .  1844.  w z y ­
wa wszys tkich  mogących mieć  prawa do spadku jio 
ś .  p. Wojc i echu  Wit a jskim bezpotomnie  i bez  lesia-  
men tu  w Krakowie  na dniu 23  Al aj a b. r.  zmar łym ,  
po zos t a ł eg o ,  sk ł ada jącego się z m a j a k i  tak rucho ­
mego  j a k  i n ie ruchomego ,  mianowicie  z a ś :  i )  z ka ­
m i e n n y  przy  ulicy S. Jana  jiod L.  473  w Gminie IV 
M. Krakowa  p o ło żo ne j ; 2)  realności  pod L. 23.5 w 
Gminie VI I I .  Przedmieściu Weso ł a  M. Krakowa  po­
ło ż o n e j ,  której  tytuł  własności  hypot eczn ie  na imię 
Te re s sy  Spiske  u regu lowany ,  a na ś. p. Wojci echa  
Wi l a j sk iego  o s t r zeżony ;  3 j  z  summy kapi talnej  Zip.  
8 0 0 0  na realnościnch w Kaz imie rzu na Pod inzez iu  
p r z y  Krakowie  pod L.  165  i lflfó w Gminie VI.  Mie j ­
sk i e j  s t ojących hipoteczuib ubezpieczone j  —  aby się 
z  t akowemi  p r awami  w  te rmini e  miesięcy irze* li do 
T ry b nu a ł u  zgłos i l i ,  po up ływie  bowiem tego t e r m i ­
nu , s padek  powołany zgł a sza j ącym się sukces sorom 
Agnieszce  z  WiUj sk i ch  F a n t o w e j ,  M a g d a l e n i e  ?, W i ­
e j s k i c h  S i ach n i c k i e j , A l e xan d rz e  z Mężyńsk ich  W a -  
g u e r o w e j ,  S tan i s ławowi  M ęż y ń s k i e m u ,  Józefowi  Mę­
żyńsk iemu  , o r az  X .  J a n o » i  Nepo muc eno wi  j P io t ro ­
wi  Braciom Kryszkierółf i  p r z yz na n ym  zostanie.  

Kraków dnia l Sierpnia  1848  r.
Sędzia  P r ezydn j ący  

J. C zernicki.
( l r ) Z.  Sek re t a r z  P  B u rzy ń sk i.

Pra w n ie  za j ę t e  bydło i ko n i e ,  w d rodze  e.Yekn- 
cyi Sądowe j  sp r z ed ane  zos t aną  p r zez  publiczną Iicv- 
tacyą w  d. 11 Si erpn ia  r. b. o godzinie 11 z rana  
na w łaśc iwym T a r g u ,  zaś  odzież  inęzka  , z e ńs k s  , i

sprzęt.v gospoda rskie  o godzinie 10 przed Suki enni ­
cami i\Ł K ia ko wa  za gotową zapła tę .

Kraków dnia 7  Sierpnia 1848  r.
Paw e ł  W ięcko w sk i  G. K K. S.

G E N Y  Z B O Ż A  
N a  T argow icy  p u b lic zn e j w K rakow ie  w t r z e c h  

g atunkach  praktykow ane.

Dnia 31 L ipca
1. G a t u ne k 2. G a tu ne k 3. Ga tunek

od do od do od do
i 1 S ie rpn i a zł. gr zł. | g r zł. Sr zł. gr zł. | g p zł.

K o r z e c  P s z e n i c y J — — 22 --- — — 19 6 — — ■18 0

Zyta  . . ___ _ 19 -- — 17 20 — _ 16 | 5
„ J ę cz m ie n i . -- — 11 20 — — 10 15 -- — 0 15
„ O w s a  . . ------ — 7 15 ___ ____ 6 15 --- __ b -—
„ G r o c h u  . . ___ ___ 19 ____ ____ ____ 18 — -- — —

Ja g i e ł  . . — ____ __ — — — — --- — — —

,  T a t a r k i  . — — — — - — — — - —
R z e p a k  le. — — - - — — — — — — —
Z ie m ni a k i — — 8 — — —

„ Kon iczyny - — - - — — - — — — —.

C e n t n a r  s i ana  od złp.  2  gr .  — , do  zip.  1 gro- 
„ s ł omy  od zip.  2  gr.  — , uo  złp.  1 gro.

M ia rka  Kaszy  Gzę s to cho ws k i ć j  . . . .  zip'  ^
» „ P s z e n n e j ................................................ z^ ’ i8
„ „ J ę c z i n i e n n ć j o d  złp.  2,  do  złp.  2  gr- K
.  „ T a t a r c z a n ć j  od zł. 2 g .  12, do  zł. 4g» ^
„ ,, P e r ł ow e j  od złp.  3  gr .  15, do złp- ^
,  „ G r o c h u  t yczne go  . . . .  złp> **'

S p o r z ą d z o n o  w  B ió rz e  C. K.  K o m m i s . T a r g o w i

K r a k ó w  d. 1 S i e -p n i a  1848 r.
Za C. K .  K o m i s .  T a r g o * ^ 0 

D e l e g o w a n y  T u szy ń sk i Konrad.
C. K .  K o m .  Pol icyi .

Jgnacy  K rzyża n o w sk i  zaszczytnie  za g r an i cą  z n a ­
ny  R o u i k  nasz  f o r t y p i an i s t a , p rzybył  p om ię dzy  nas 
i na  cel  dobroczynny  m a  za m i a r  dać  K o n c e r t  —  
M i ł o  n a m  będz i e  s łyczść  t en  znak om i t y  a u  o b ­
cych  j u z  w ie lok r o tn i e  u w ie ń cz o ny  t a l e n t  —  Chęt­
n i e  posp i e szymy  złożyć ho łd  z io m k o w i  k tó ry  w y s o -  
k i ć m  s t a n o w i s k i e m  s w o j ś m  w  sz tuce  n a m  izyni ze-  
s z y t ,  a s e r c e m  sz L c h e t n ó m  p rzyn o , ,  u lgę  c i e r m ą -  
cy m  R o d a k o m .  Czesc  l o b i e  kochany  n a SŁ R o da k u !

Redaktor Władysław Iżycki.

(a. n .) W K się ga rn i  B a u m g a r d t e n a  onegda.  ’ 
szedł  w y p a d e k  n a s t ę p u j ą c y :  N a  w y s t a w ie  s g .
u m i e sz c z o n e  d w i e  ryciny n r z e ds t a w ia j ą ce  d w ie  ^
ny m ie j s c o w e  z d. 26  K w i e t n i a ,  zos t ały  z p #
r ozkaz  P o ru c z n i k a  hrabicgj&Nie g jr ie d  p d  pu»»u 
lom bin i, a to pod  z a g r o ż e n i e m :  że j ak  to> nie 
s t ąpi  n a t y c h m i a s t ,  to W ysta w a  sklepu  będzie  ^
s zc za n ą , a K sięgarnia  na  za w sze  sam kn ię  ■ 
się dzie je  —  co s i ę  d z i e j e ! - .

Nakt. i Druk! S t .  d i e s z k o i r s k i e y a *


